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Grunwald 


1410—1910. 


р dzisiejszy — to wielkie święto паго 


ОТТА кто całej Polski, а z nią i całej Słowiań- 
szczyzny, którą potrzeba granwaldzka ochroniła 
od zalewu przez fale germanizmu, 2 siłą żywio- 
lową prące ku wschodowi. 

Bo «Drang nach Osten» —to bynajmniej nie 
nowożytne hasło zaborczego germanizmu—to wy- 
kładnik całokształtu jego dziejów. Krzyżacy byli 
jeno przednią strażą tej nawały, со zalawszy tyle 
ziem słowiańskich, zatopiwszy zamieszkujące ludy 
PRAWY doszeżętnia, dotarła wreszcie do Polski 
1 Litwy. 

Polska z Litwą położyła tamę tej zlowie- 
szczej fali i na kilka wieków zatrzymała jej po- 
stępy. 

Dnia 15 lipca, we wtorek, w dzień Rozesła- 
nia Apostołów, na polach Grunwaldu, Tanenberga 
i Lmłwikowa zawrzať bój krwawy, zacięty; bój 
na śmierć i życie. Świetnie uzbrojonym 1 znako- 
micie wyćwiczonym zastępom krzyżackim prze- 
wodził wielki mistrz ich zakonu Ulrich von Jun- 
gingen. Wojska polsko litewskie z posiłkowymi 
pułkami smoleńszczan, rotami czechów i oddzia- 
lami tatarów prowadził do boju mianowany Wo- 
dzem naczelnym Witold, wielki książę litewski, 
pod okiem króla polskiego Władysława Jagielly. 

W dolączonej do dzisiejszego numeru bro 
szurze p. t. <Grunwald>, 
Wiktora Czajewskiego, znajdą czytelnicy treściwą 


pióra naszego wydawcy | 


historyę tego wiekopomnego zdarzenia, którego ' 


NIEZBĘDNY. 


KREM DO ZĘBÓW | 


zbadany przez urzędy ickarźkie, 
(Wiedeń, 3-go czerwca 1887 r. i Paryż 3-go kwietnia 1890 r.) 
Przy użyciu zęby pozostają czyste, białe i zdrowe. 


500 ną rocznicę dziś właśnie obckodzimy, najoka- 
zalej w stolicy Polski — Piastów i Jagiellonów — 
w Krakowie. 

Byla to walka dwóch kultur, dwóch świa- 
tów odmiennych dążeniami i hasłami, dwóch idei, 
tak bardzo ze sobą sprzecznych, że zetknąwszy | 
się, zetrzeć się krwawo musiały, 

Polska, urzeczywistniając jeszoze raz wielką 
myśl Bolesława Chrobrego, zebrała pod swą cho- 
rągwią ludy, którym prędzej czy później groziła 
od Niemców najcięższa krzywda, bo unicestwienie 
po znęcaniu się wielowiekowem. Krzyżacy szli 
w krwawe zapasy w imię instynktów zaborczych, 
niewoli i tyranii, obsługiwanych przez falsz i | 
zdradę. 

Zastępy polsko litowsko-czesko-ruskie, szły | 


z wiarą w sluszność swej sprawy, w sprawiedli- | 


wość Bożą na ziemi, zagrzane wielką miłością 

ziemi oiczystej, gotowe na wszelkie dla ше} 
ofiary. Krzyżacy wystąpili z butą i pychą, wie- 

dzeni krwiożerczymi, tyrańskimi iustynktami, za- 

opatrzeni w pęta, dyby i łańcuchy, któremi mieli 

wiązać jeńców, przyszłych swych niewolników, — 

w sSmolne łuczywa i żagwie, aby latwiej roznięcać 

pożary w siolach, wioskach i grodach zawojowa- 

nych krajów. 

Z piersi polskich brzmiała pieśń: «Boga Ro- 
dzico>, ze szczerze, głęboko religijnego nozucia | 
płynąca. Płaszcze krzyżackie zdobił obłudnie i 
krzyż, godło Zbawiciela, który uczył miłości ku | 
Bogu i bliźnim, pokory i łagodności. 

I wybiła godzina sprawiedliwości dziejowej. | 


‚ Zwyciężyła dobra sprawa: 


Pogrom zastępów krzyżackich był straszliwy, | 
niepamiętoj W dziejach. Padł wódz krzyżaków 
wielki mistrz Uirich von Jungingen, poległo maó- 
stwo komturów i znakomitych rycerzy, co zwie- | 


STELNICRIEGO. 


2) „Pan Balcer“ 


poemat 
Konopnickiej, 


2604—1 


"| Dr. Aronson 


| Mkuszerya 1 choroby kobiece. 
Mieszka obecnie: 


Pasaż Meyera M 1, 


(róż Piotrkowskiej). 2580-5 


бранае реа петине AE ROZA AORTY ZO O: 
dzoni obladą ktzyżaków, ściągnęli pod ich sztan- 
dary z różnych stron Europy. 

Zastępy nasze odniosły zwycięstwo, olbrzy- 
| mie w skutkach. Wykonaly testament Władysła- 
wa Łokietka, pogromcy krzyżaków pod Płowca- 
mi, który, umierając, zastrzegł swemu synowi: 
„Ani piędzi ziemi nie oddaj im!“ 

Nie mógł Kazimierz Wielki spełnić woli bo- 
haterakiego ojca. Puścizna Bolesławów; Chrobrego 
i Krzywoustego, oraz Przemysławów, leżała w gru- 
zach i zgliszezach. Dziedzina Piastów, rozdarta 
na drobne księstwa, dopiero zlewała się w pań- 
stwo. > 
Wielki gospodarz, Kazimierz, syn Łokietko: 
WY; pojął, że sily ша zbyt wątle przeciw potę: 
dze zakonu, zasilanego przez rycerzy calej Bu- 
ropy, za którym stało największe podówczas mo- 
carstwo — oesarstwo niemieckie, 

Alo Kazimierz Wielki umiał urządzić Polskę, 
rozwinąć kielkujący plon togo ziarna państwowo- 
ści polskiej, posianego przez Łokiotka, wzmocnić 
go i uszlachetnić. 

Zagospodarzył kraj, dał mu sily i zasoby, 

Оп to przygotował zwycięstwo pod Grun- 
waldem, tak doniosłe w skutkach, 

Gdyby na polach Grunwaldu | Tannenberga 
pogr omiono zastępy Jagiełtowe, sklecone zaledwie 
państwo polsko-litewskie upadłoby w gruzy. 

Fela germańska bez przeszkody zalałaby 
Polskę i ościenue kraje słowiańskie, a w dalszej 
kolei wieków słowiańszczyzną istnieóby już może 
przestała. 

Dzisiejsza zatem wielka rocznica pięćsetna 
pogromu krzyżaków ma doniosłe, znaczenie dla 
całego Wschodu Europy, dla całej słowiańsz- 
czyzny. 

Prawda, że w dalszej kolei dziejów Polska 
utraciła byt polityczny. 

Obłudny krzyżak zrzucił plaszcz biały z czar- 
nym krzyżem, zanienił wiarę i przeistoczył się 
w prngaka, równie jak jego prototyp nienawidzą- 
cego wszystko, со słowiańskie, równie jak da- 
wny krzyżak zaborczego, ale spotkał on na swej 
drodza ku wsehodowi zaporę nieprzepartą. 

Polak, chociaż do walki orężnej stanąć już 
nie ma sily, w walce kulturalnej z powodzeniem 


2 ROZWOJ. — Piątek, dnia 15 lipca 1910 r. 
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stawia germanizmowi odpór tak dzielny, że wszel+ 
kie zakusy hakaty zmódz go nie są w stanie. 
Sily do tej nierównej walki czerpie z bogatej 
skarbnicy dziejowej, napełnionej po brzegi w dniach 
potęgi i chwały swej ojczyzny. 

Slowiańszczyzna, coraz lepiej uświadamiana 
o swej sile, jednoczyć się poczyna, by skutecz- 
niej stawiać czoło prącym w jej dziedziny falom 
germanizmu, 

To dość tytułów, by pięósetną rocznicę bi- 
twy pod Grunwaldem święcić uroczyście nietyl- 
ko w całej Polsce etnograflcznej, ale i na całym 
cbszarze złem słowiańskich. 

Bt. Ząpiński. 


WSPÓLNE ZNAMIONA. 


Jedną z najważniejszych przyczyn ciężkiej 


klęski, doznanej przez krzyżaków pod Grunwal- | 


dem, była ich niepomierna pycha. 

Lekcoważyli oni zarówno polaków jak i li- 
twinów, dufając tylko w siłę swego oręża i swe- 
go „rozumu politycznego”, a ściślej mówiąc: in- 
tryg politycznych i politycznego przekupstwa. 


Nie szczędzili pieniędzy dla dostojników rzym- | 


skich, nie szczędzili ich діа Waelawa króla oze- 
skiego, wybranego w sporze z polakami na roz- 
jemcę, 

Nie innej broni używa krzyżactwo dzisiejsze, 
które swoich rycerzów już nie krzyżami, ale pi- 
kelhaubami zdobi. Ozdoby różne—znamiona đu- 
cha—wspólne. 

W pysze swej zowie ludy nienależące do ra- 
sy germańskiej lub romańskiej: „minderwńrtige 
Völker“ (ludy mniej wartościowe), przysłowiową 
stała się „slavische Improduktivitat* (słowiański 
brak twórczości), a intrygi polityczne, a poli- 
tyczne przekupstwa i szpiegostwo — 100 o nich 
corocznie bezlik sprawozdań czytamy. 

Rzeczą jest zalste ciekawą, jak się owa nie- 
poradność ludów mniej wartościowych ujawniła 
w wojnie, którą awieńczyła bitwa Grunwaldzka. 

agiello przysposobił żywność dla licznego 


wojska i sprowadził ją na teatr wojny 2 większemw | 


powodzeniem, aniżeli dziś niejedna intendentura, 
wyehowana w tradycyach biurowych bynajmniej 
nie słowiańskich. 

Caly plan kampanii obmyślony był z polskiej 
strony niesłychanie drobiazgowo i dokładnie, bo 
mimo że wówczas jeszcze nie sporządzano map 


geograficznych, ale panowie polscy 1 litewscy do- | 


skonale byliby umieli odpowiedzieć na pytani 
„02у znasz swój kraj?* Znali go lepiej, niż dziś 
poznajemy w wieku kolei żelaznych i paszportów. 

Majster ciesielski Jarosław zbudował most 
lyżwowy w puszczy pod Kozienicami, bodaj czy 
nie pierwszy w świecie, w celu spuszczenia go 
we właściwym czasie pod Czerwińskiem. 

A oóż krzyżacy? 

Oto, jak przystało na „Kulturyolk*, mieli 
wiadomości szczegółowe przez szpiegów o wszyst- 
kich przygotowaniach, drwili z nich aroyprzyjem- 
nie, szczególniej z owego mostu „powietrznego“ 
jak go dowcipnie nazwali, a wyruszając na woj- 
nę, wzięli z sobą w wielkiej ilości pęta i dyby 
na jeńców. 

Ta ostatnia troskliwość okazała się, jak wia- 


domo, bardzo pożyteczną, ale Pons KB 


samym. 


(ШЇЇ pomnika Władysława ИШ. 


Do Krakowa na uroczystości grunwaldzkie - 
przybył z małżonką mistrz Ignacy Paderewski, | 


ofiarowawca wspaniałego pomnika dla zwycięscy 
pod Grunwaldem. 


Obywatelski akt Paderewskiego zapisuje na 


zawsze jego imię w kronikach dziejów naszych. 
Ignacy Paderewski liczy lat 50. Urodził się 
w Kuryłowie na Podolu. Kształcił się w kon- 
serwatoryum warszawskiem, które ukończył w r. 
1877 i bezpośrednio objął kierunek niższej, a 
nastąpnie wyższej klasy fortepianowej. Po dal- 
szych studyach zagranicą, zabłysnął jako sława 


wszechświatowej miary. Dziś polskie imię Pa- | 
j 
i 


derewskiego figuruje między królami pianistów 
świata, 


Kiedy w kraju rodzą się potrzeby czy to 
na cele przemyłowe, czy oświatowe, «kulturalne, 
czy artystyczne, Paderewski pierwszy staje do 
szeregu, składając grosz zebrany wśród obcych. 

| Czlowiek wielkiego seroa, olbrzymiego patryo- 
tyzmu, niebywałej ofiarności, wierny syn nie- 


szozęśliwej oiczyzny, na uświetnienie obchodu na- ' 


rodowego oddaje na własność m. Krakowa po 
mnik, który mógł stauąć tylko ofiarnością całego 
społeczeństwa. Hojnym darem Paderewski wy- 


towarzyszy dziś serdeczna wdzięcznośc. 


| 


| Obchód granwaldzki w Paryżu, 


Dnia 6 b. m. odbył się w Paryżu obchód 
Grunwaldzki, urządzony staraniem komitetu fran- 
| ko-polskiego, Początkowo miał zamiar komitet 

zorganizować ten obchód dopiero jesienią, ze 
względu jednak na to, że przyspieszenie obchodu 
| w Paryżu było najlepszym sposobem zaintereso- 

wania Francyi obchodem krakowskim, mimo tech- 
nicznych trudności, a także mimo spóźnionej po- 
ry, komitet, na jednem z ostatnich swych posle- 
dzeń, postanowił uprzedzić obchody krajowe, I 
rzeczywiście uroczystość paryska wzbudziła zain- 


| są liczne artykuły o zwycięstwie naszem w roku 
1410, a także wydelegowanie przez kilka pism 
| francuskich korespondentów na uroczystości kra* 
! kowskie: pojechali międzyinnymi do Krakowa, p. 
Maurice Muret z „Journal de Debats* i p. Раш 
Cazin z „Figaro“. Korespondent „le Temps“, 
który bawił na Zjeździe słowiańskim w Sofii, ma 
| na drodze powrotnej wstąpić do Krakowa i wziąć 
{ udział w obchodzie. 
| Kilkaset osób, mimo zaawansowanego s€z0- 
| nu, zebrało się w dniu 6 lipca, w sali Towarz. 
1 ogrodniczego, dla wysłuchania ciekawej konferen- 
суі p. Henri Welschingera, członka instytutu 
francuskiego, który niejednokrotnie już o Polsce 
pisał i nosi się nawetz zamiarem zebrania swych 
artykulów o nas w oddzielnej książ 

P. Welschinger, wśród ciągłych okłasków, za 

вай w wykwintnej formie, podal historyczny 
zarys stosunków połsko-krzyżackich, opisał bitwę 
| i zwycięstwo polskie, i przeszedł od przeszłości 
do chwili obecnej: «Dziś, tak samo, jak wczo- 
raj — mówił — polacy pragną wolności, wszyscy 
miłują niepodległość... żgczą sobie podniesienia 
Ojczyżny, nie zniechęcają się chwiłowem i ше. 
zasłużonem niepowodzeniem > Jak pragną postę- 
pować, najlepiej ujął to Henryk Sienkiewicz w swej 
| odezwie. „Prawo pozostaje prawem: sila może je 
| prześladować, ale nigdy przed niem nie przej: 
| dzie.” 

Po 
| artysta z Odeonu odczytał opis bitwy Grunwaldz= 
| klej z „Krzyżaków“ w przekładzie В Kozakie- 
| wieza, na zakończenie uroczystości p. Eurico Co- 
| lonna (Henryk Zengteller) odśpiewał ро polsku 
| hymn „Jeszcze Polska nie umarła“ w pierwotnym 
| 


odczycie p. Wełschinger'a, р. Gauley, 


tekście z 1797 r. 

Przy wejścia do sali członkowie komitetu 
| rozdawali program uroczystości, który zawierał 
reprodukcyę fragmentu obrazu Matejki, tekst 
polski i przekłady francuskie Augusta Dąbrow- 
| skiego, a w tytule, czerwono odbity herb Polski; 
po za tem każdy z gości otrzymał przekład mo- 
wy prof. Balcera, wygłoszonej na uroczystościach 
grunwaldkich we Lwowie (wydany staraniem 
peryskiego Biura tnformacyjno-prasowego Rady 
narodowej), oraz opis bitwy Granwaldzkiej z «Krzy- 


zakiewicz w tym celu wydrukować kazał 1 oddał 
do dyspozycyi komitetu. 

Wśród licznych francuzów i polaków byli 
na sali pp.: Anatol Leroy-Beaulieu, dyrektor szko- 
ły nauk politycznych, państwo Gasztowtowie, Ko- 
rytkowie, Mickiewiczowie, Olchowiczowie, znaj- 
znajdujący się przejazdem w Paryżu, Muret, J 
H. Rosny, A. E. Bourdell i $, p. 

Podczas uroczystości odczytano listy i tele- 
gramy, nadeszłe z Polski i z emigracyi, 
których wzbudził szczególne zainteresowanie list 
sędziwego T. T. Jeża. 


teresowanie w prasie francuskiej, czego dowodem | 


żaków» w przekładzie francuskim, który Br. Ko- | 


wśród | 


M. A, Leblond 
o rocznicy Grunwaldu, 


W jednym z ostatnich numerów tygodnika 
„L'Opinion* znajdujemy artykuł pp. Marius-Ary 
Leblond p.t. «Le 500-me anniversaire da Grün- 


ręczył naród caly, niechże mu od narodn całego | "к Eory НЕ] рокер SS 
Н 


„Za kilka dni — piszą Leblondowie — Polska 
całą upawiętni 500-tną rocznicę bitwy pod Grun- 
waldem (którą nasi historycy często nazywają 
bitwą pod Tannenbergiem) przez tak uroczyste 
obchody, jakich oddawna juź nie było, W Kra- 
kowie, gdzie spoczywają prochy królów, bohate- 
rów i poetów narodu, będzie odsłonięty pomnik 
pamiątkowy, ofiarowany przez Paderewskiego. 
Przedstawiciele Warszawy, Poznania, Bytomia 
(na Ślązku), Wilna, Kijowa, Lwowa, zjadą się 
tam, by raz jeszcze заные — wobec przy- 
szłości — że Polska żyje. Delegacye 8 milionów 
polaków, którzy mieszkają w Ameryce, lecz do- 
chowali wierności ojczyźnie, przyłączą się do 
nich, by ponadto wykazać siłę ekspansyi i moc 
wzrastającą tej narodowości, liczącej przeszło 
dwadzieścia milionów ludzi. 

Przypomnijmy przedowszystkiem wielkie zda- 
rzenie dziejowe, jedno z najzaszczytniojszych i naj- 
Świetniejszych w dziejach Evropy. Bitwa pod 
Grunwaldem była stoczona w r. 1410. Według 
zdania głównego naszego historyka-slawisty, p. 
Ernesta Denis, „była to walka dwóch ras i jak 
gdyby dwóch światów*, Od X do XIII wieku 
trwal zwycięski pochód niemców na Wschód, 
i była chwila, gły—zdawało się —słowianom gro- 
ziła rychła i zupełna eksterminacya, od dwóch 
wieków polacy czekali na godzinę odwetu; pod 
ich przewodnictwem, biąłorusini, małorusini i о- 
chotnicy czescy rzucili się na Krzyżaków i poko- 
nali ich. Było to zwycięstwo oywilizacyi demo- 
kratycznej nad najbardziej ciomiężycielskim feo- 
dalizmem: Krzyżacy stosowali zawsze najbardziej 
barbarzyńskie środki eksterminacyjne w celu roz- 
szerzenia granic swego panowania, 2 istoty swej 
niszczycielskiego. 

„Najważniejszy moment tkwi w tem, że łą- 
cznie z polakami mamy uczcić szlachetność, war- 
tość humanitarną i wyższość ich cywilizacyj. 


| W ciągu kilku wieków potężnie kwitła ора pod 


rządami wspaniałomyślnych i światłych królów, 
którzy opiekowali (się ludźmi, prześladówanymi 
w krajach sąsiednich (mianowicie żydami, uci- 
skanymi w Niemczech, i dyssydentami z rozmal: 
tych krajów). Jej wspanialomyśiność stała się 


| źródłem jej słabości: wskutek nieustannych zapa- 


sów we wschodnich Marchiach Europy, 2 groź 
nymi i ustawicznymi napadami plemion azyatyc- 
kich, zapasów, staczanych dla dobra Europy, 


| nastąpiło osłabienie Polski i ostatecznie stał się 
rzeczą możliwą rozbiór jej przez niemców i ro- 


syan, których tylokrotnie uratowała od najsroż: 
szego podboju. Wykazaliśmy nawot, że każdą 
zdobycz niemców w Polsce nastąpiła po jednej 
z bitew, stoczonych przez polaków dla obrony 
Prus lub Wiednia. Podział Rzeczypospolitej, wy- 
właszczanie gruntów, banicya tysięcy rodzin wy- 
rzuconych za granicę, prześladowanie języka na- 
cechowane wandalizmem, męczeństwo dzieci w szko- 
le obowiązkowej — oto, czem niemcy odwdzięczają 
się obecnie! 

„Nawet pod wpływem tego prześladowania 
które kaleczy narodowość, rasę i kulturą, która 
dziesiątkuje wszelką elitę, które wycieńcza wszyst- 
kie klasy, doprowadzając je do proletaryzacyi,— 
kultura polska nie utraciła swej wyższości. Wspól- 
czesne piśmiennictwo polskie jest bez porówna: 
nia wyższe od niemieckiego przez swo bogactwo, 
przez moc i podniosłość natchnienia, przez swój 
rozmach, przez pierwiastek idealistyczny, zara- 
zem ścisły i pozytywny, przez gorący koloryt, 
przez cierpką lub  pieszczotliwą werwę: nioma 
w niem ani nieokreślonego sentymentalizmu, ani 
wyblakłej metafizyki, ani szopenhaneryzmu ad 
nsum literatów, lub nadezłowieczeństwa ай usum 


‚ imperyalistycznych profesorów. 


Malarstwn zbyt wiele dal się we zaaki brak 
wszelkiego nauczania, a zwiaszczą zakaz środo- 
wiska artystycznego, by mogło ono zdobyć jsto- 
tne i wykwintne zalety naszych Oourbet'ów, Re- 
noirów lub Puvis de Chavannes'ow; lecz nioma 
ono nie do pozązdroszczenia krajowi Menzela i 
*Boecklina. Rzeźbiarze polscy nie ustępują Klín- 
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gerowi. Co do nauki i erudycyi, to polska nie 


może wymienić nazwisk, któreby odpowiadały , 
uazwiskom Kocha i Mommsena, bo tutaj właśnie ' 


potrzebne są: budżet oświecenia publicznego, na- 
uozanie w języku ojczystym — jedynie owocne, 
laboratorym і biblioteki, których ją pozbawiono. 
Та to jej historycy 1 etnografowie nie są falsze- 
mami, ani jej profesorowie politykującymi uozo- 
nymi. Na ogół polacy są bardzo inteligentni, 
wykwintni, kulturalni, artystyczni i znacznie le- 
piej wychowani niź niemcy, Ich patryotyzm 
wciąż mężnieje i wzbogaca się najtęższymi przy- 
miotami irredentyzmu, — w obliczu twardego, 
uapuszonego i bszlitośnogo pangermavizmu. 

Współczesna Polska jest jednym z najbardziej 
ogładzonych i najbogatszych pod względem inte» 
lektualoym narodów w Europie, jednym z waż- 
niejszych ozynników jej odrodzenia — moralną 
Eo pak brzmi artykuł M, A. Leblondów, na- 
cechowany szczerą życzliwością i nieklamanym 
zapałem dla naszej sprawy. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Komitet wykonawczy dzien- 
nikarski odbył w środę posiedzenie pod prze- 
wodniectwem red. Konopińskiego. Po rozdzieleniu 
wszystkich czynności, uchwalono wręczyć każde- 
mu że zgłoszonych dotąd uczestników w osobnej 
kopercie progrum obchodn wraz z kartami wstę- 
pu na uroczystości, o ile komitet będzie niemi 
rozporządzać, zaproszenia, odznaki dzienvikar- 
skie itd. 

Ponadto nchwalono oświadczyć krajowemu 
komitetowi grunwaldzkiemu, że dzienikarze, o- 
patrzeni w odznaki, mianowicie pióra, znaleść 
powinni przejście wszędzie tam, gdzie czynuą bę- 
dzie straż obywatelska. Opatrzeni odznaką dzien- 
nikarze muszą mieś swobodę ruchów. 

— We czwartek w południe przyjechali do 
Krakowa na uroczystości grunwaldzkie słoweńscy 
gossie, A mianowicie wybitni posłowie słoweń- 
skiego stronnictwa ludowego: X. dr. Zitnik, dr. 
Poyacznik, dr. Koroszec, wiceprezes klubu sło- 
weńskiego w parlamencie i dwóch innych z Lu- 
blany, Z mlodzieży słoweńskiej katolickiej zje- 
Фајі pp. Steló, redaktor „Логу“, Trdan, Susz- 
nik, prezes «Danicy», Związku słoweńskich aka- 
demików katolickich w Wiedniu, Vebló i kilka 


posłowie zaś zwrócili się do krajowego komitetu 
grunwaldzkiego. 
ZZ ZZ 
KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIR. Dziś Radosława. Ju- 
tro Dzierżysława, 
KONOERT. Dziś | codziennie (w ogrodzie Grand 


Hotelu) koncert orkiostry włościańskiej Namysłowskiego 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


(1) Dziękczynne nabożeństwo. Dziś z powodu 
500 tnej rocznicy zwycięstwa nad Krzyżakami, 
w Kościele św. Krzyża odprawiono nabożeństwo 
dziękczynne. 

Od samego rana świątynia była реша po- 
tożnych, którzy, pomodłiwszy się, ustępowali miej- 
sa innym. 

Około 10 rano do kościoła św. Krzyża tla- 
mnie pobożni poczęli się schodzić, wszyscy w sza- 
tach swiątocznych, O godzinie 10 min. 45, kie- 
dy z wielką Mszą wyszedł ks. kanonik Karol 
Szmidel w asystencyi alumnów i duchowieństwa 
— ohór polski sumowy rozpoczął pienia reli- 
gijne. 

Środkową nawę zajęły bractwa ze światlem 
1 chorągwiami, zgromadzenia cechowe, młodzież 
ze swemi chorągiewkami, co razem 2 rzęsistem 
oświetleniem 1° udekorowaniem zielenią wzmagało 
uroczysty nastrój. Boczne nawy zajęli pobożni. 

Członkowie chóru pod dyrekcyą p. Aleksan- 
dra Kuleszy z dużem odczuciem odśpiewali „Mezą* 
Franciszka Schófia i wyjątki ze „Mszy* Ale- 
ksandra Kuleszy. 

Powaga i spokój panowały przez cały czas 
nabożeństwa. 

Żarliwie się maodlono, jak przed laty 500 


Za0- 


| 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 15 lipca 1916 r. 


modlił się wielki król Jagielło, zanim rozpoczął 
bitwę. 

Modlono się za spokój duszy wielkich bo- 
haterów, którzy polegli na polach Grunwaldu, 
modlono się, by Bóg odwrócił od nas klęski i 


dal nam moc do wytrwania w ciężkiej niedoli, | 


modlono się o lepszą przyszłość. 

Po skończeniu Mszy świętej, kiedy celebrans 
zaintonował „Te Deum Laudamus“, w niejednem 
oku zakręciła się Iza, nie bólu i rozpaczy, łaa 
radości że doczekaliśmy tak drogiej nam chwili. 


О godzinie 10 rano odprawione było nabo- | 


żeństwo w kaplicy Dobrego Pasterza; i tam ró- 
wnież-zebrało się dużo pobożnych, którzy w po- 
korzo wysłuchali Mszy świętej. 


KRONIKA, 


(—) Z prasy litewskiej. Pisma litewskie «Liet. 
Zin.> i eLiet. Ukininkas> wystąpiły z projektem 
składania na budowę Doma litewskiego w Wilnie 
całodziennego zarobku w dniu rocznicy bitwy 
grunwaldzkiej. 

Projekt ten, jak zaznacza „Kuryer lit.", z0- 
stał w spoleczeństwie litewskiem przyjęty przy- 
chylnie. 


piśmiennych Potza (Przejazd róg Mikolajewskiej) 
sprowadził pocztówki z fragmentami z obrazu Ma- 
tejki „Bitwa pod Grunwałdem*. 

(h) Koncert Namysłowskiego. Dziś z powodu 
500stnej rocznicy bitwy pod Grunwaldem, or 
kięstra Natnysłowskiego w ogrodzie „Grand Ho 
tolu“, przed rozpoczęciem koncertu wykona pieśń 
„Boga Rodzico“, z którą na ustach rycerswo pol- 
skie szło do ataku. 

Wogóle cały dzisiejszy koncert poświęcony 
będzie tylko Kompozytorom polskim. 

(x) Wieczór popularny. Dziś 
znany recytator arcydzieł naszej literatury, Man- 
гусу Kisielnicki, w teatrze polskim przy ulicy Ce- 
gielnianej № 63 wypowie „81#=е pad Grun- 
waldem*, Houryka Sienkiewicza, oraz poemat 
Konopnickiej „Pan Bułcer*. Ceny popularne, 
Początek o godz. 8 m. 15 wieczorom. 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 


| Aleksand ki Й À 
дой, Gośol przyjmowała: s Polonja” krakowska, | Aleksandra Roszkowskiego, a przed rozpoczęciem 


wieczoru w kasie teatru polskiego, 

Wiemy, jak p. Kisielnicki wypowiada tego 
rodzaju utwory. To też niewątpliwie, zwłaszcza 
w dniu dzisiejszym, wzruszy sluchaczów do głębi, 
jak się należy spodziewać— licznych słuchaczów. 


(—) Zagraniczne świadectwa szkolne. Kan- 
celarya warszawskiego okręgu naukowego, otrzy- 
mała zawiadomienie ministeryam oświaty, że озо- 
by, które ukończyły zakłady naukowe za granicą 
i pragną następnie wstępować do szkół tutej- 
szych lub zdawać egzaminy dlą uzyskania świa- 
dectwa państwowego—mogą być przyjmowane do 
uczelni 1 dopuszczane do egzaminów nie inaczej 
jednakże, jak po przedstawieniu szkolnego dy- 
plomu zagranicznego, poświadęzonego przez mi- 
sye, konsulaty lub ambasady rosyjskie, 


(—) Uczniowie i koncerty, „Warsz. Dniew.* 
pisze, że ministeryum oświaty wyjaśniło, iż nwa- 
ża za niepożądany udział uczniów zakładów nan- 
kowych, należących do tegoż ministeryum, a nio 
będących jednocześnie uczniami szkół Cesarskie- 
go Towarzystwa mnzycznego, w koncertach i ze 
braniach, urządzanych po za murami zakładów 
naukowych. 

(x) Czeski odozyt. W dniu 6 lipca 1415 roku 
zgorzał na stosie w Konstancyi Jan Hus, refor- 
mator religii, twórca sekty husjtów, a jednocze- 
śnie wielce zasłużony działacz w sprawie ustale- 
nia pisowni, rozwoju i rozpowszechnienia języka 
czeskiego. 

Staraniem tutejszego Stowarzyszenia czeskiego 
„Jednota*, pan A. Adlof, redaktor z Pragi Cze- 
skiej, podobno znakomity mówca, wygłosi w 
dzielę, dnia 17 b. m., w sali przy ul. 
skiej Xi 112, о godz. 2 po południu, odezy 


„Zna- 
czenie Jana Husa dla czeskiego ludu 1 ówczesne 
go ezłowieka*, 

(—) 2 prasy. Redaktor odpowiedzialny „Ku- 
ryera Lubelskiego*, p, Feliks Jankowski, skaza 


ŚĆ 
(x) Pocztówki. Skład papieru i materyalów 


wieczorem | 


= 


ny został na zapłacenie 500 rb. kary piasowej z 
zamianą na 3 mies. areszty. 

(—) Wystawa wytworów włóknistych. Ko- 
| mitet, organizujący wystawę wytworów włókni» 
styclh, postanowił otworzyć wystawę w Warsza” 
wie w październiku r. b. W wystawie tej ucze- 
stniczyć będzie również Towarzystwo popierania 
przemysłu ludowego. 

(—) Drobny kredyt. Duma uchwaliła nowe 
prawo o drobnym kredycie, którego doniosłość 
| na tem głównie polega, że na sprawy- drobnego 

kredytu po raz pierwszy obracana będzie część 
funduszów, znajdujących się w kasąch oszczę- 
dności. Dotychczas używano tych funduszów na 
zakup papierów procentowych, państwowych i 


prywatnych. 


Z mocy nowego prawa kasy oszczędności 
w państwie przeznaczą w r. b. 20 milionów ru- 
bli na udzielanie długoterminowych pożyczek, 
w celu utworzenia kapitałów zakładowych w in- 
stytucyach drobnego kredytu. 

Suma powyższa co roku zwiększać się bę- 
dzie o ?/;9 część przyrostu wkładów pieniężnych 
w kasach za rok ubiegly, a przyrost wkładów 
солор w państwie oblicza się na 70 milionów 
rubli. 

(h) Sprzedaż marek i woksłi. Na głównej 
poczcie przy ulicy Przejazd od wczoraj rozpoczę- 
to sprzedaż marek stemplowych i weksli. 


(—) Kolej Zglerz-Xoło. W imieniu grona 
kapitalistów inż. Henisz czyni starania w mini- 
steryum komunikacyi о pozwolenie utworzenia 
"Towarzystwa akcyjnego budowy 1 eksploatowa= 
nia nowej linii kolejowej, mającej prowadzió od 
stacyi Zgierz linii kaliskiej kolei warszawsko 
wiedeńskiej do miasta Koła. 

Projektowana linia kolejowa posiada ważne 
znaczenie komunikacyjne dla ziemi Kaliskiej, 
gdyż przerzynając powiaty: lódzki, łęczycki i kol- 
ski, przez Zgierz i Łódź lączyłaby wschodnią 
część ziemi kaliskiej 4 siecią kolei. 


(—) Zydzi litewscy a język polski Znany 
pisarz żargonowy, którego sztukę gra obecnie je- 
den 2 teatrów polskich, wystosował okólnik do 
warszawskich gazet litwkokich, w którym propo- 
nuje wydanie księgi zbiorowej na rzecź licznych 
| obecnie pogorzelców żydowskich. Projektodawca, 
zwracając się między innemi do swych „kolegów 
warszawskich", nawoluje do umieszczania w tej 
księdze utworów żargonowych hebrajskich i ro- 
| syjskieh, tylko o polskich niema шоя! 

(—) Konsulaty turetkie. Rząd otomański 
opracował nowy podział rozmieszczenia konsula- 
tów w państwie rosyjskiem. Warszawę na razie 
| przyłączono do konsulatu petersburskiego. 

(—) Naczelnik osręgu pooztowo-telegraficz- 
nego. Ogłoszono urzędową nominacyę inżyniera- 
elektrotechnika Diakowa na naczelnika warszaw= 
skiego okręgu pocztowo-telegraficznego. Były na- 
czelmik tego okręgu Bogucki otrzymał dymisyę 
2 prawem noszenia munduru. 

(h) Osobiste. Sędzia pokoju I rewiru wyje- 
chał na urlop; zastępuje go sędzia pokoju VIII 
rowitn. 

— (b) Pomocnik naczelnika powiatu łódzkie- 
go, p. Raczyński, wyjęchał wozoraj na 6-tygod- 
niowy urlop. 

(h) Z sądu. Sędzia pokoju IX rewiru skazał 
Ż2-letniego Jana Konopkę na półtora miesiąca wig- 
zienia za kradzież pieniędzy z szuflady Janowi Ul- 
brichowi. 

"Tenże sędzia skazał na półtora miesiąca wię- 
zienia Leona Ogłaszkę za kradzież wózka do roz- 
wożenia lodów. 

(h) A sprawie oświetlenia Bałut. Peluomoc- 
nicy wraz z soltysami i obywatelami Bałut, po 
jednym z każdej ulicy opracowali rozkład za o: 
świetlenio Balut elektrycznością. Rozkład podzie- 
lono na 8 katęgorye, do pierwszej zaliczone są 
1 ulice: Aleksandrowska, Zgierska, Brzezińska i Ba- 
| lueki Rynek, gdzie ustawione są dość gęsto lai- 
| py i obywatele nieponoszą ciężarów reparacyi 
| bruków: do [ej należą ulice w środku. Batut; 
| do Ш ej — ulice na krańcach Bałut, gdzie pali 
| 
і 
i 


się jedna lampa, lub nawet jeszcze jej niema. 
Przy rozkładzie wzięto i to pod uwagę, že 
niektórzy właściciele nieruchomości nadpiącili na 
leżnosę. Nadwyżki te wliczono na rok bieżący i 
nawet na rok przyszły. 
Rozkład podpisało dopiero 130 obywateli, in: 
ni wzbraniają się dać swe podpisy, miino, że kie 


dy dopiero zaczynano wprowadzać oświetlenie е» 
lektryczne, nie zaniechali natychmiast podnieść 
komornego, tłumacząc się zwiększonymi wydat- 
kami. 

Lokatorzy łatwo mogą sprawdzić stan rzeczy 
u sołtysów, posiadających spisy właścicieli nieru- 
chomości niepodpisanych na rozkładzie. 

(b) Z pól dochodzą nas coraz smutniejsze 
wieści. Z powodu długotrwałych deszczów, stan 
żyta, zarówno stojącego na pniu, jak i skoszo+ 


nego i ustawionego w mendlach, pogarsza się | 


z dniem każdym; stojące na pniu zczerniało i le- 
glo pod naporem wiatrów i deszczów ulewnych, 


| 


w snopach zaś i na pokosach, oprócz tego za- 
czyna rosnąć. 
Zrozpaczeni rolnicy przerwali rozpoczęte í 


żniwa i wyczekują pogody ale, jak dotąd, na- | 


próżno, codziennie bowiem przewalają się po niee 
bie chmury i codziennie pądają deszcze ulewne. 

W okolicy Zgierza rozpoczęto Żniwa przed 
dwoma tygodniami, dotąd jednak nie sprzątnięto 
z pola ani jednego snopa żyta. 

Jeżeli pogoda ustali się wkrótce, to, jak 
twierdzą rolnicy, ziarno z małemi wyjątkami 
ocaleje, ale słomę należy uważać za straconą; 
zozerniała i krucha, zdatna będzie tylko na pod- 
60101, nie na paszę. 

Żyta później siane, pomimo tak kapryśnej 
pogody, wyglądają dobrze i wydadzą prawdopo- 
dobnie lepsze plony od sianych woześniej. 

Jarzyny i okopowizny przedstawiają się do- 
brze, 

(a) Echa požara. W ubiegłym tygodniu pod- 
czas pożaru w. domu Urbacha przy ulicy Wscho- 
dniej № 6—103 letnia Karolina Ponczakowa шо. 
gla silnemu poparzeniu i w stanie groźnym od- 
wieziono ją do szpitala Poznańskich. O wypadku 
tym policja I-go cyrkulu sporządziła protokól, 
wedlug którego pożar rozszerzył się tak szybko 
jedynie z winy brandmajstra 1-50 oddzialn straży 
ogniowej ochotniczej, p. Feifra, nieudolnie kie- 
rującego akcyą ratunkową. 

(а) Wypadek. Wozoraj w poludnie, w gma- 
chu Banku państwa, na гова ulie Spacerowej i 
Bonedykta, w oddziale kasy oszczędnościowej, 
oberwala się część wierzchniej polepy sufitowej, 
Na szczęście obeszło się bez wypadku z ludźmi, 
chociaż w pobliżu znajdują się biurka urzędni- 
ków. Gmach Banku państwa wzniesiono dopiero 
przed dwoma laty, 

(f) Zamknięcie ulicy. Ulicę Piotrkowską, któ- 
ra była zamknięta dla ruchu kołowego po stronie 
numerów nieparzystych, na przestrzeni 0d św. An+ 
ny do № 137, obecnie zamknięto do Rozwadow= 
skiej i Nawrot, przytem po obu stronach. Przy- 
czyniły się do tego w znacznej mierze deszcze 
ostatnie, które zupelnie podmyły bruki. 


(x) Morderca Olgi Freierówny, według ści- 
ślejszych spostrzeżeń, skradł zarazem pieniądze i 
bieliznę. 

Dokonawszy zbrodni, uciekl prawdopodobnie 
przez balkon na ulicę. Podejrzenie o przestępstwo 
pada na kochanka 18-letniej Małgorzaty Mikla- 
sówny, wydalonej niedawno ze służby u państwa 
Frejerów za pijaństwo i trzymanej obecnie pod 
kluczom. 

Zamordowaną pochowano wczoraj na степ" 
tarzu ewangelickim, 


(h) Katastrofa na kolei warsz. wiedeńskiej. 
Wczoraj wieczorem, kiedy wyruszył ze stacyi 
Skierniewice na stacyę Aleksandrów pociąg po- 
śpieszny M 7, na zwrotnicah wyjazdowych ma- 
szynista zauważył, iż calym rozpędem wpada na 
niego pociąg towarowy № 58, dążący od granie 
cy. Maszynista pociągu osobowego przedsięwziął 
wszelkie Środki, wstrzymał swój pociąg, a nawet 
zdążył się nim trochę cofnąć, lecz pomimo to 
wpadł nań pociąg towarowy, idący po dużym 
spadku. 

Zderzenie było nader silne, oba parowozy 
wyrządziły sobie wzajemnie poważne uszkodzenia. 

Rozbity wagon bagażowy i wykoleił się wa- 
gon osobowy pociągu M 7. Zaś w pociągu towa- 
rowym wykolelło się 6 wagonów, 

Ranni nadkondukior pociągu towarowego Gi- 
nalski i konduktor tego posiągu Świderski-Mo- 


t przepełniony podróżnymi 


szyński i ich pomocnicy otrzymali lekkie obra- ' 


8, 

W pociągu osobowym wiele osób zemdlało 
z przerażenia, lekkie potluczenia. Doktorzy Kra- 
suski i Skwara dali pomoc. 

Przyczyną katastrofy było zepsucie się auto- 


! 
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matu sygnałowego, wskutek czego pociąg towaro- , 
wy przejechał sygnał przedstacyjny „stój”. 

Do czasu usunięcia rozbitych wagonów, ruch 
był wstrzymany, 

Nad uporządkowaniem torów pracowano przez 
пос eałą. Pociągi osobówe w obie strony kursują 
zc znacznem opóźnieniem. { 

Rannym udzielono pomocy lekarskiej 
miejsen. 

Skutkiem tej katastrofy poczta do Łodzi 
znacznie się opóźniła. 

Pociąg bezpośredniej komunikacyi Warsza 
wa—Łódź, który miał przybyć wczoraj do Ło- 
dzi o g. 11 wieczorem, przybył dopiero о 5 ra- | 
no. Dzisiejszy ranny pociąg bezpośredniej komu- 
nikacyi przybył do Łodzi z opóźnieniem о godzinę. 
Inne pociągi kursują również z opóźnieniami pół- 
godzinnemi, 

Pociąg kuryerski do granicy 1 Krakowa 
przeszedł przez Koluszki o д. pół do 5-еј rano, 
na uroczystości grun- 
waldzkie, wskutek czego przybędą oni do Kra- 
kowa dopiero około poludnia, 

Spodziewać się należy, że ruch normaluy 
będzie przywrócony około wieczora. 

(b) Za nieprzestrczeganie przepisów sa: | 
nitarnych psi атте т mr, 74 przy , 
ul. Cegielnianej, Wiktoryę Balcerzakową, na 85 rb. kary. 

(b) Drobne cgnie. Wczoraj, o godz. 10 wieczo- 
rem, przy ul Wółczwńskiej nr, 154, zapaliła się ДРА 
od rozbitej lampy. Ogleń ugasili domownicy przed przy- 
byciem straży ogniowej, 

-— O godz. pół do 11 wieczorem wezwano Straż na 
ul. Widzewską uc. 55, gdzie w mieszkaniu na II piętrze | 
paliło stę łóżko 1 pościel. Ogteń ugasili toporntcy I 1 Ц 
oddziałów straży ogniowej ochotniczej. 

— 0 godz. pół do 12 wezwano I $ II oddziały stra- 
ży ogułowej ochotniczej na ul, Pasaż Szulca nr. 25 Ро 
przybyciu na miejsce stwierdzono, iż paliły się sadze- 

(h Kradzieże. Z piwierni Antoniny Filipiakowej 
przy Rynku Bałuckim, skradziono różne rzeczy. Podej- 
rzanego о tą kradzież, 15 letniego Andrzeja Chrzelciela 
(Brzezinska 7) aresztowano. Właścicielowi sklopu, Judce 
Stoplńskiemn (Brzozlńska 48) skradziono towary, war- 
tości 250 rb. Ż mieszkania Franciszka Nowieklego (Lu 


na 


dwiki 23) skrądziono różne rzeczy z domu nr. 35 przy 
ul. Polnej. Ickowi Gołdzerszowi (Widzewska 5) skra- 
dziono bieliznę, wartośni 100 rb. Kazimiersowi Łukow= 
sklemu skradziono biailznę, wartości 200 rb. 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
inuemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnenia osłabieniu uległy trzy osoby, które, po 
udzielenia іт pomocy przez lekarza Pogotowia, udały 
się do domów. 

— Do I cyrkułu wezwano Pogotowie, gdzie znajdo- 
wał się robotnik, Teodor Hofman, lat 52, który skut 
klem silnego uderzenia clężerom, złamał nogę. Odwia: 
ziono go do szpitala Poznańskich. 

— Na ul. Benedykta nr. 72 Annę Hugo, robotnicę, 
Ist 30, para z kotła sllnie oparzyła w twarz. 

Na ul. Rybne) nr, 14 Mieczysław Lewandowski, 
зуп robotnika, lat 18, upadł I zwiclinął prawą гек 

— Na stacyę zgłosił sią woźnica, Franciszek 
czak, którego kon uderzył 1 silnie zranił. 

— Na ul. Aleksandrowskiej nr. 122 e Sea 
der, 2 letnia córka robotnika, wypadła z okna II 
1 złamała rękę, 

— Przy ul. Mikołajewskiej nr. 9 Mostek Turkia- 
odniósł wy- 


ront 


Ten- 
piętra 


wiez, tragarz, lat 41, uderzony żelazem, 
wiehnięcie ręki. 

— Robotnik fabryki Propego, Władysław Swid, lat | 
21, uległ pokaleczeniu przez maszynę. 


* 


(a) W Koluszkach ma być wzniesiony gmach 
szkolny dla dzieci pracowników kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, Dyrekcya tej kolei wyznaczyła na cel 
powyższy 5,000 rb. 


(a) „Lutnia“ w 2810118 Jutro wieczorem, 
w lokalu własnym, odbędzie się ogólne nadzwy- 
czajne zebranie członków Towarzystwa śpiewa: 
czego „Lutnia* w Zgierzu, celem omówienia spra- 
wy zaciągnięcia pożyczki na nieruchomość To- 
warzystWa. К 

h) Ogień w okolicy. Onegdaj wi й. 
оке! Żeromin: ORA PRES | 
doły i budynki gospodarskie Anny Nowakowej. екп, | 
racya nie pokryje strat, poniesionych skutklem ognia. 


ZABAWY. 


(x) Towarzystwo opieki nad dzieómi. Zapo- | 
wiedziana na niedzięlę, w Paradyzie zabawa na 
„Gniazdo*, będzie miała wielce urozmaicony pro= | 
gram 

Oprócz koncertu orkiestry Namysłowskiego, 
będzie zabawa dzieciana, król migdałowy, pochód | 
z chorągiewkami, gry. | 

Na przedstawienie teatralne złożą się: „Zy 
dowskie swaty*, komedyjka ze śpiewami i tań 
cami, „Wesołe tajemnice starego miasta* і „Za: 
głoba swatem*, z powieści H. Sienkiewicza, nad- 


zwyczaj wesołe i pocieszne komędyjki. Na za- 
kończenie żywy obraz okolicznościowy przy o- 
świetleniu ogni bengalskich. Bufet, owocarnia, 
sprzedaż pocztówek. 

Cena wejścią do ogrodu 25 i 10 kop., miej- 
sta w teatrze od 5 kop. 

„Czartowskiej Ławy” z powodów niezależ= 


t nych od komitetu zahawy—nie będzie można wy- 


stawić, 

(x) Zabawa leśna chóru śpiewaczego z wo- 
tywy przy kościele św. Józefa, która z powodu 
niepogody nie odbyła się w duiu 10 b. m, odbę- 
dzie się w niedzielę d. 17 b. m. 

Dojazd tramwajem aleksandrowskim, ostatni 
przystanek „Kochanówek*, 


\ Z niemiackiego punktu widzenia. 


"Tutejsza „N. Lodz. Ztg.* z d. 15 b. m. wy- 
stąpiia z artykułem, oświotlającym bitwę „pod 
"Tannenbergiem* z niemieckiego punktu widzenia. 

Mówi w nim, że wojsko krzyżackie w liczbie 
12,000 walczyło z dwukrotnie (? Red. „Rozw.*) 
liczniejszym nieprzyjacielem, że polacy nie poko- 
nali niemców, ale tylko rycerzy niemieckich (1), 
że krzyżacy—to chrześcijanie —podozas gdy Ja- 
giełło był świeżym nawróceńcem z poganizmu, а 
wszystkie posilkowe ludy —pogańskie (nawet i cze- 
si?) i t p. 

aN. Lodz. Ztg.* jest wogóle redagowana bar- 
dzo zręcznie. Mogliśmy więc oczękiwać po niej 
artykułu logiczniejszego i historycznie prawdziw- 
szego, jeżeli poczuwała się do obowiązku zanoto- 
wania faktu, który dla ogółu mieszkańców nasze- 
go miasta bynajmniej nie pozostal obojętnym. 


Z WARSZAWY. 


* Uroczystości grunwaldzkie. 

Dzisiejszy obchód rocznicy bitwy pod Grun- 
waldem rozpoczął się od nabożeństw we wszyst - 
kich świątyniach rzymsko-katolickich. 

Nabożeństwo w kościele katedralnym św. Ja- 
na odprawił J. Е. ks. biskup Ruszkiewicz, w asy- 
stencji licznego duchowieństwa. 

Wszystkie sklepy polskie zamknięto od go- 
dziny 10 rano do 12 w południe. 

W kilku fabrykach wstrzymano pracę. 

Zarząd Towarzystwa wyrobów aluminiowych 
„Glin* wystosował do swoich pracowników odez- 
wę następującą: 

„W piątek, dnia 15 go b. m., przypada- pa- 
miętna po wszystkie wieki 500-seina rocznica 
zwycięstwa oręża polskiego na polach Gruawal- 
du i Tanenbergu. 

Fabryka w tym daiu czynna nie będzie, 

Pp. rzemieślnikom i robotnikom wypłaci się 
całkowity lon*. 

Pracownicy fabryki armatur i motorów „Ur- 


į sus“ jednomyślnie postanowili dzień dzisiejszy, 


jako rocznicę zwycięstwa pod Grunwaldem, ucz- 
ció świętem. 


Z KRÓLESTWA. 


Ogród dla dzieci założono już w Lublinie, na 
wzór warszawskich ogrodów Капа, Łódź zaś do: 
tychczas nie może się doczekać tego dobrodziej- 
stwa dla swej dziatwy. у 

Dlaczego jednak — jeśli wiorzyć „Gazecie 
Lubelskiej" — nazwano ten ogród „ogrodem 
Raua“? 

W Warszawie ogródki takie założono z fon- 
duszów, ofiarowanych przez wdowę po znanym 
przemysłowcu Wiliamie Ellisie Rau, który w na- 
szym krajn dorobił się wielomilionowej fortuny. 

Ale w Lublinie plac na ogród dziecięcy ofia - 
rował bezplatnie jeden z miejscowych obywateli, 
który też i w dalszym ciągu staraniami swemi 
przyczynił się do jego powodzenia. 

Pocóż więc Lublin wzywa imienia „cudzych 
bogów“? 

Uchwała gminiaków. Mieszkańcy wsi Traw- 
niki w gub. lubelskiej, wnieśli podanie do wła- 
dzy, prosze usilnie o zamkn'gcie miejscowego 
szynku, żydowskich sklepików, oraz wydalenie ży - 
dów ze wsi, motywując prośbę swą tem, że w 
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niedzieję i wieczorami ludzie zapracowany grosz 
przepijają, synowie zaś gospodarzy uczą się kraść, 
gdyż często podmawiani przez żydów, biorą ci: 
chaczem ojcowskie zboże, kury, jajka it. p. i 
sprzedają w żydowskich sklepach. Prośbę podpi- 
salo 60 gospodarzy. 

Zyczyć należy i innym wioskom, aby za przy: 
kladem Trawnik poszły, prosząc o zamykanie 
szynkowni, które niszczą zdrowie, szerzą rozpu- 
stę i przyczyniają się do rozwielmożnienia zło- 
dziejstwa. 


Nowa cukrownia. ma powstać wkrótce w ma- 
jątku p. Felicyi Rymarkiewiezówny „Redzejskie* 
w pow. wieluńskim. 

Założycielami są pp. hr. Kazimierz Kwilec: 
ki, książę Stanisław Lubomirski, Zygmunt Józef 
Siemientowski, Ludwik Czarnowski, Antoni Sint- 
wot, Kazimierz Rymarkiewicz, Stefan Jablkow- 
ski i obywatel miasta Warszawy Aleksander Bor- 
man. 

Kapital zakładowy wynosi 650,000 rb. z 2,6000 
akoyami ро 250 rb. 


Z LITWY I RUSI. 


Frzeciwko polakom. „Że skcya przeciwko 
polakom na kolejach Południowo: Zachodnich od- 
dawna jest prowadzona — o tem dawno і dọ- 
brze wiemy — pisze „Dzien, Kijowski*, 

Nie znaliśmy natomiast różnych momentów 
tej akeyi; a te zaiste zakrawają na bajkę. Oto 
np. jak usuwano jednego polaka naczelnika wy- 
dzialu z zarządu kolejowego. 

Pod pretekstem, że jest stary i nie może 
pracowac, poradzono mu podać się do dymisyi, 
Oporny polak odpowiedział, że jest zdrów, pra- 
cować może i do dymisyi się mie poda. Sytnacya 
stala się skomplikowaną. Polak posiada dyplom 
uniwersytecki, służy od lat 40, posiada odzna- 
czenia, ordery, піс mu zarzucić nie można. Dy- 
misya — bez powodu — krok ryzykowny. Wzię- 
to się więc na sposób. I oto do biura owego 
naczelnika wydziału przestają napływać papiery; 
wszystkie sprawy skierowano do innych wydzia- 
łów, urzędnicy siedzą nieczynnie; powoli wycofu- 
ją 1 urzędników, gdyż potrzebni są w innych wy- 
działach, Zostaje—tylko uparty naczelnik i przy 
pustom biurku.. Zostaje i w dalszym ciągu od- 
siaduje punktualnie godziny biurowe. Та już 
władza straciła cierpliwość. Wezwano lekarza i 
stwierdzono, że uparty polak nie może chodzić o 
własnych siłach (choc nawet laską się nie postu- 
guje), dano mu calą emeryturę, zapomogę jedno- 
гагоуз i kazano wypoczywać. 


Kiedy w ten sposób urzędnik ten został 


usunięty, wydział znów zaczął fuunkcyonować. 
Urzędnicy powrócili na swoje miejsea, a na cze- 
le stanął inżynier, rosyanin. 


Ten sposób usuwania „inorodców* tak się , 


podobał, że, 
stosować do 
— polaka. 

Aby powyżej przytoczone fakty nie wyglą- 
dały na bajkę, wymieniamy poniżej nazwiska 
urzędników polaków slużby ruchu, uwolnionych 
w ostatnich czasach z kolei południowo-zacho- 
dnich. Są to; р. Wojnarowicz, naczelnik sekcyi 
ruchu wydziału odeskiego, p. Otto Glinka, na- 
czelnik wydziału pasażerskiego służby ruchu; р, 
Nagiński, naczelnik stacji Równe; p. Szczepczyń- 
ski, naczelnik в(асуі w Odęsie. 

Oprócz tego moglibyśmy wymienić szereg 
naczelników stacji przeniesionych „dla dobra 
slużby“ na małe stacyjki z mniejszą pensyą; są 
również tacy, którym poprostu zredukowano pen- 
зуе „a powodu starości”, 


Z SĄDÓW. 


[к nam mówiono, zaczynają już go 
lego upartego naczelnika wydziała 


Odpowiedzialność poręczycieli. 


Świeżo warszawski sąd okręgowy, po nim 
zaś izbą sądowa wydała wyrok, który podajemy 
poniżej, ze względu na doniosłe znaczenie, jakie 
posiada dla licznej rzeszy poręczycieli komento- 
wanie ustawy kas pożyczkowo-oszędnościowych. 

Niejaki Aleksander Polakow obowiązany byl 
17 czerwca r. 1506 spłącić II Warsz. Towarzy- 
stwu pożyczkowo-oszczędnościowemu rb. 600 za- 


ciągniętej pożyczki; pożyczki tej Polakow w ter- 
minie nić spłacił: kasa $prolongowała mu ją na 
11 miesięcy, gdy zaś w ponownym terminie Po- 
lakowa w Warszawie nie znaleziono, kasa zwró 
ciła się o zapłatę do poręczyciela Aleksandro- 
wieza. 

Aleksandrowicz odmówił zapłaty, twierdząc, 
że towarzystwo samo zawiniło, przedłużając dłu- 
żnikowi termin płatności o 11 miesięcy, gdy po- 
dlug ustawy może ono prolongować pożyczkę bez 
zgody poręczyciela tylko na pół roku. | 

Sąd okręgowy, m zarówno i izba sądowa * 
odrzuciły аксе towarzystwa, motywując swój у= 
rok w ten sposób: У 

Stosunki między kasą pożyczkową z jednej 
strony, a poręczycielami i dłużnikami z drugiej 
winny być regulowane z uwzględnieniem ustawy 
kasy; skoro kasa pobiera procenty i kary na 
mocy ustawy, winna więc przestrzęgać i art. 57 
ust., według którego nie wolno jej prolongować 
pożyczki dłużej niż na pół roku bez wiedzy i 
zgody poręczycieli, dosłownym i logicznym wnio: | 
skiem z tego propioak zwolnienie poręczy- | 
ciela od odpowiedzialności za pożyczkę, o ile zo- | 
stała ona sprolongowanea na czas dluższy niż 6 
miesięcy bez zgody poręczyciela, 

Мон przepis ten jest zupełnie zrozumiały: | 
poręczyciel nie może znać stanu finasowego dlu- | 
żnika w odległej przyszłości, ręcząo zaś za nim, | 
liczy się z jego odpowiedzialnośćią finansową 
w chwili zaciągnięcia pożyczki i ma możność 
znaglenia niepunktaalnego dłużnika do zapłaty 
w ciągu określonego terminu. 

Powoływanie się kasy na to, że poręczy- 
ciel zobowiązał się solidarnie—niema znaczenia; 
poręczyciel solidarny, obowiązany do natychmia- 
stowej zapłaty za dluznika w określonym termi- 
nie, ma tem większe jo zrzucić z siebie tę ; 
odpowiedzialność, о ile kasa prolonguje dłuźniko- 


wi pożyczkę bez wiedzy poręczyciela na czas 
nieprzewidziany ustawą. 
BUDŻET ANGIELSKI. 
ы 


Przedstawiony w tych dniach Iebie gmin bu- | 
dżót na rok bleżący jest zestawiony z wynikiem 
tak pomyślnym, że nawet konserwatyści i prze- 
ciwniog rządu nie mogli wystąpić z poważniej- 
szymi zarzutami. 

Pomimo ogromnego zwiększenia wydatków 
na ustawodawstwo spółeczna i zbrojenia do ol 
brzymiej sumy 199 milionów,- minister skarbu 
Lloyd George zapowiedział nietylko, że dochody 
bieżące wystarczą па ich pokrycie, lecz spodzie- 
wa się nawet znacznej przewyżki dochodów | 
w kwocie 861000 funtów, t. j. około 86 milio- 
nów rubli. Ze słuszeą dumą mógł angielski mi- 
nister skarbu podkreślić bardzo znamienną oko- 
liczność, że gdy niemal wszystkie mocarstwa kon- 
tynentalne są zmuszone do pokrywania wzrasta- 
jących ogromnie wydatków przez zaciąganie po 
życzek, w Anglii na pokrycie ich wystarczają, 
nawet w tym niezwykle trudnym roku finanso- 
wym, własne nadwyżki, i pozostaje nawet joszczo 
woale poważua nadwyżka, Należy uwzględnić | 
okoliczność, 29: same tylko nadzwyczajne wydatki í 
na marynarkę wynoszą w roku bieżącym około 
48 milionów, a wydatki ubezpieczenia na sta- 
rość około 22 miliony rubli. 

Wobec takiego wyniku gospodarki finanso- 
wej, do niedawna jeszcze namiętnie zwalczanej 
przez opozgcyę Konserwatywną, Lloyd George 
mógł wystąpić z zapowiedzią, że z chwilą zmniej- 
szenia się anormalnych wydatków па cele mili- 
tarne, po powrocie do stosunków zwykłych znaj- 
dą się obfite fundusze na reformy spoleczne. Zda- 
niem ministra skarbu można spodziewać się po- 
wrotu normalnych stosunków w r. 1812, w któ- 
rym budżet marynarki niemieckiej obniży się o 
50 proc. i Anglia nie będzie zmuszona do wyda- 
wania olbrzymich sum ną obronę swojej przewagi 
na morzu. 

Озу przewidywanie to się sprawdzi, zależy | 
od tego, czy rząd niemiecki nie wystąpi niespo- 
dziewanie z nowemi żądaniami na flotę wojenną. 
W każdym razie jednak to współzawodnictwo ua 
morzu musi skończyć się w czasie niezbyt dale- 
кіш. Anglia dotąd jeszcze pokrywa wszystkie 
olbrzymie wydatki z własnych dochodów i nawet 
spłaca swe dawne dlugi. Niemcy zaś walczą od | 


| mo, 
| sowania kobiet. 


+ raz połączenia. (Gd: 


Ў soklego szacunka 1 poważanie: 


lat kilku z niedoborami i pokrywają je coraz no» 
wemi pożyczkami, a ich próby uzdrowienia swoich 
stosunków finansowych kończą się dotąd zawsze 
niepowodzeniem. Łatwo więc przewidzieć, Мо 
dlużej wytrzyma w tym wyścigu. Jeżeli Niemcy 
nie upamiętają się, grozi im zupełne bankructwo: 
jeżeli przez swoje zbrojenia nie przestaną zmu- 
szać Anglii do nowych wydatków nieprodukcyj- 
nych, to w Zjednoczonym Królestwie, pod wra- 
żeniem pogarszania się stosunków ekonomicznych, 
wybuchnie burza, której następstwem byłaby 
rena. 


Ostatnia poczta; 


— W angiolskiej izbie gmin w dyskusyi nad 
projektem do prawa o głosowaniu kobiet, mini- 
ster Churchill oświadczył, że uważa projekt. ten 
wprost za antydemokratyczny. 

Premier gabinetu Asquit wypowiada się za 
utrzymaniem różnicy dzielącej obie płci, która 
istnieje "dotąd w Anglii i u innych narodów kul- 
turalnych. 

Lord Balfonr oświadczył się za projektem. 
Minister oświaty i kanclerz skarbu Lloyd George 
zaznaczył, że nie może popierać projektu, pomi- 
że jest wyrsźaym zwolennikiem prawa gło- 


Chamberlain zwalczał projekt. 

Następnie uchwalono drugie czytanie projek- 
tu 299 gł. przeciw 190. Wniosek o przekazaniu 
projektu do komisyi odrzucono 320 gł. przeciw 
175. Oznacza to, że w sesyi bieżącej nstawa 
o przyznaniu kobietom prawa głosowania nie bę: 
dzie wzięta рой obrady. 

— Francuskie towarzystwa kolejowe żawia: 
domiły ministra robót publicznych, że z syndy- 
katem slużby kolejowej nie chcą wchodzić w ro- 
kowania, ponieważ nie uważają go za kompe“ 
tentną reprezentacyę służby. Każde Towarzy- 
stwo z osobna cheo pertraktować z zastępcami 
swego personelu. 

— Prasa niemiecka w etuzyastycznych arty- 
kulach przypomina, że w dniu 18 lipca upłynęla 


| 40 rocznica pamiętnej rozmowy М Шепа pru 


skiego z Bonedettim w Ems. Jak wiadomo, ta 
rozmowa skończyła się na tem, że cesarz Wil- 
helm na publicznej promenadzie odwrócił sią od 
posła frauonskiego i znieważył tem samem co 
sarsa franouzów, со dało powód do wybuchu woj- 
пу w daoiu 12-go lipca. 40 ta rocznica wojny 
francusko-jruskiej będzie obchodzona w całych 
Niemczech niezwykle uroczyście, a zwłaszcza rosz- 
nica bitwy pod Sedanem, która przypada w dnia 
2 września r. b. 


PO EZ ZZ AD ZO EA 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Oburzsjące wprost lekcoważanie abonentów przez 
funkcyonaryuszy telefonów 1 pomijanio pozardliwem mil- 
czeniem słusznych pretensi 1 roklamacyj, są to ustalos 
ne fakty, do których mieszkańcy naszego mlastą mieli 
czna się przyzwyczaić, znoszą więc je z godną podziwu 
wyrozumiałością. Są jednak wypadki, że przemilczenie 
o nich byłoby wprost karygodnom Do takich należy 
fakt, który się zdarzył w dolu 12 b. m przy wj. Wi- 
dzewskiej pod nr. 50, gdzie jakaś młoda desperatka o% 
trula się esencyą octową. 

Wezwany lekarz pospieszył jej z pomocą, ше ma- 
jąc wszakże pod ręką niezbędnych środków ratunkowych, 
udal się do mego biura z zamłarem zatelefonowania ро 
Pogotowie. Wszelkie wszakżo wysiłki otrzymania połą= 
czenia były bezowocne, dyżurna bowiem  tolefonistka, 
zaięta snadź czemś ważniejszem, nie dawała zonku ży: 
cia. Wprawdzie po długiem mozolnem dzwonienia ode- 
zwała się, alə po to tylko, aby zakomunikować, że to- 
lefon Pogotowia znjęty. Jednocześnie telefonowano po 
Pogotowie z biura innego abonenta z tego sumego domu, 
lecz również bez skutku. W tej samej sprawie usiłowa» 
no telefonować aż ze sklepu p. Jaworskiego przy шеу 
Dzielnej, róg Piotrkowskiej 1 również nie otrzymano xa- 
wreszcie lekarz, zaopatrzyw- 
szy się w jednej z poblizkich aptek w niezbędna środki 
raiaukowe, powrócił |, gdy przybyło Pogotowie ratun= 
kowe, po które ktoś pojechał dorożką, desperatka już 


nie |. 
akt ten I wiele innych podobnych powinny być dla 
publiczności wskazówką, że w nagłych wypadkach cho- 
roby lub ognia pośrednictwo dorożki jest skuteczniejsze, 
niż telefonu, że telefony w naszem mieście są jedynie 
ро to tylko, aby cały zastęp urzędników regularale 0- 
trzymywał swoją pensyą i żeby publiczność na ten cel 
dostarczała potrzebnych pieniędzy. 
Recz Szan, Panie Redaktorze przyjąć wyrazy wy- 


W. Kossakowski, 


$ = 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 15 lipca 1910 r. 


№ 159 


ЕА 


Obehód grunwaldzki, 


(Telegramy od specyalnego korespondenta), 
Kraków, 15 lipca. Nabożeństwo wspaniałe. 
Przepiękną mowę wypowiedział J. E. biskup 


lwowski ks. Bandurski. Kościól maryacki pełen | by kolejowej. 


sztandarów cechowych i stowarzyszeń robotni- | 
czych. 


ność witała radośnie. Król siedział na trybunie 
obok prezydenta Fallióresa. Do południa na za- 
bawach ludowych nie było żadnych zajść. 

Paryż 14 lipca. (W?) Ministerynm wojny przy- 
gotowało już rozkazy, powołujące rezerwistów na 
slużbę. Rozkazy te są ogłoszone w razie prokla- 
mowania strajku. Powołują one pod sztandary 
wszystkich rezerwistów, zdolnych do pełnienia służ 


do rezerwy, będą musieli przywdziać mundury 
wojskowa i pełnió służbę na kolei, pod rozkaza + 
mi oficerów. Nawet więc, w razie proklamowa* 


Kraków, 15 lipca. Na obchód grunwaldzki | nia strajku, ruch na kolejach nie ulegnie przer- 


przybyło do Krakowa przeszło 60000 przyjezd- 
nych. Na ulicach panuje tlok. 

Kraków, 15 lipca. Na bankiecie literackim 
byli obecni: Rodiczew, Zdziechowski, Dmowski, 
delegacyo: czeska, bułgarska, amerykańska, dzien- 
nikarze poznańscy, wileńscy, warszawscy, gali- 
cyjscy. 

Kraków, 15 lipca. Książę Eugeniusz Lubo- 
mirski ofiarował 40000 koron na studya litera- 
tury litewskiej w Krakowie. 

Kraków, 15 lipca. Pogodnie. Na Rynku (ог, 
muje się pochód sokołów, rzemieślników, towa- 
rzystw. Są delegaci rzemieślników łódzkich, Na- 
strój mroczysty. Śpiewają pieśni polskie. 


TELEGRAMY. 


Wiedoń, 14 lipca. (Wł.) Część prasy wiedoń- 
skiej utrzymuje, że gdyby bar. Bienerthowi nie 
udało się doprowadzić do porozumienia i utworze- 
nia większości parlamentarnej, wówczas ster rzą- 
dów obejmuje namiestnik Tryestu, ks. Hohelohe, 
który w roku 1906 był przez miesiąg premierem 
gabinetu. 

Ратуй, 14 lipca. (W2.) Parada, z powodu świę« 
ta republikańskiego, wypadła dzisiaj świetnie, 


| tają przybycie ks. ВШоуа, wywyźszając jego zi 


wie, 

Berlin, 14 lipca. (W2.) Przed palacem księ- 
cia Donnersmarlc aresztowano pewnego literata, 
który za pomocą gróźb usiłował wymusić od księ- 
cia sumę pół miliona marók. Aresztowany oskar- 
ża księcia o to, że na Szlązku podkopywał się on 
pod posiadłości sąsiadów i wydobywał z ich zie- 
mi kruszce. 

Ateny, 14 lipca. (WI.) Na zapytanie Wyso- 
klej Porty w sprawie wyjaśnienia kwestyi wpły- 
wów, jakie Greoya wywierała na Kretę, rząd gro- 
cki odpowiedział, iż czynił to na życzenie mo- 
carstw opiekuńczych, 

Madryt, 14 lipca, (WI) Z powoda przypada- 
jącej w lipcu rocznicy ruchu lipcowego, rząd 
przedsięwziął rozległe środki ostrożności przeciw- 
ko możliwemn powtórzeniu się manifestacyi w Wa. 
lencyi 1 Taragonie. Dwa pułki wojska znajdują 
się w natychmiastowej gotowości w razie wybu- 
chu demonstracyj. 

Brunszwik, 14 lipca. (W2.) W miejscowości 
Helmistadt pewien kupiec zastrzelił żonę i dwoje 
dzieci, a zranił troje dzieci, poczem sum sobie 


| życie odebrał. 


Berlin, 14 lipca. ҮІ.) Po jednorocznej nie- 
obecności w Berlinie, przybył tutaj dziś ks. Bit- 
low, były kanclerz pruski. Charakterystycznem 
jest, 20 „Voss. Ztg.* i inne liberalne dzienniki wi» 


lety kosztem obecnego kanclerza Hollwegn. 
Londyn, 14 lipca. (W2t.) „Тітов“ donosi z Sa- 
lonik, że wszelkie enuncyńcye oficynine, jakoby 


Obecnego na paradzie króla belgów publicz: * powstanie zbrojne w Albanii wygasło — mija sią 


W ten sposób kolejarze, należący | 


2 А przeciwnie—ruch powstańczy szerzy się 
nadal. 

Szofkot pasza natrafił pod Szisiam na 10,000 
dobrze uzbrojonych albańczyków — wobec czego 
znowu musi być podjęta regularna walka przeciw 
powstańcom. 

Wiedeń, 14 lipca. (W1.) Na giełdzie tenden- 
суа niejasna, W obrotach panuje cisza. 


Z ostatniej chwili. 

Poznań, 15 lipca (W2.) Prasa hakatystyczna 
podaje bez komentarzy fakt odwołania w ostat- 
niej chwili przez władze rosyjskie zakazu wszel- 
kich uroczystości grunwaldzkich. 

Poznań, 15 lipca (W2.) Prasa polska wystą- 
piła ze specgalnemi numerami, poświęconemi rooz- 
nicy grunwaldzkiej, 

Konstantynopol, 15 lipca (W1) Rząd turec- 
ki nie ma zamiaru na razie wypowiadać się w 
sprawie Krety, ponieważ mocarstwą przyznały 
"Turoyi zwierzchnictwo. Tarcya musi obecnie cze- 
Каб dalszego rozwoju wypadków. 

Ateny, 15 lipca (W?.) Wśród ludności wzra- 
sta wrzenie, ponieważ przedstawienia posła grec- 
kiego w sprawie bojkotu greków w Turoyi nie 
odniosły dotąd żadnego skutku. 

Saloniki, 15 lipca (WL) Mieszkańcy otrzy- 
mali od rządu tureckiego broń, ponieważ rząd 
turecki otrzymiał wiadomość о tworzeniu się w 
Bulgavyi nowych band zbrojnych. 


шапа 
V „Grunwald“. 


Stowarzyszenia i Związki, chcące 
nabyć dla swych członków pamiątkową broszurkę 
„GRUNWALD“, korzystają ze ѕресугіпе- 
go ustępstwa. — Broszurtkę sprzedaje Admini- 


stracya „Rozwoju“. Cena 10 kop. 


M 


rynburska 20, 


Drobne ogłoszenia, 


7 Г | lowego do terminu na віаїо wo- 

Pia” т. „щен zB Pa | runki. Widzowska nr. 184, front. 
ААДА, PAE zo wieder: | 4450—3—8 4487—1_ | takowym, 
* twem nauczyciela | Беи аараан 1 iofs | wadzenie 


domowego 1 rosganin otrzymają 
korzystne pomar Biuro Ludwiń= 
a 


aglel do sprzedanie. 


minatorzy, SOMA 259. 


kato- potrzebny stolarz modelowy 1 
6—1 chłopiec do warsztatu modes, 


W 


maści 


448 


porzobny wożny - Inkasónt do 
"Towarz. śplewaczogo „Lira“, 
z kaucyą. Dowiędzłóć się u р. 


sobotę wlsczorem zaginął 
ples do polowania, wyżeł, 

bronzowoj m białe łatki, 
wabi się Noro. Ktoby wiedział o 


ulica Milszn 38. Skład apteczny. 
4479 


sginąła karta od paszportu na 
imię Zofil Dordańskiaj, wydana 

z gminy Brouss, gub, płotrkowska. 
—3—? 

]ч!! paszport na imią Hole - 
пу Kacamarek, wydany z m. 
Kalisza. 4158—3—2 


uprasza się о odpro- 
za wynagrodzeniem: 


j, Płotrki D ЛТ z LA аар f Al = йа Giny | eamat kwit od paszportu DA 
akloj, Piotrkowska 02. alg: Potrzebni są_ dwaj zdolni siola= | Адетте ика 103 ej Za Arrolan; бт ZNA РАТЕ Rozalii Sokołowskiej, wy- 
AAAA. NPR Vykon rze na moblowo roboty. Ulica | ш Та ӨШ e | апу z fabryki Grohmanx 
udzielanie Жа ерй: | widzówska N 136. __kt4-5-8 | Рок ЧЕН рр baz aln, | тароо ЩЫ 401 -3—1 
jelenia z ntoligontnej osoby do wynaję- ‚10. = 204. 15 
tów; nauczyciola јолука тїешїөг- | [Pokój kaweloreki przy rodzinie | сү, Widzewska 160, mieszk 22. uraz do wynającia oddzielny | 7 nolnął paszport na imię Józefa 
kiego poleca Biuro Ludwińskiej |, ynającia. widzewska % 11 4518—) pokój dla samotnej osoby. Wia- | --Ogrzanowskiego, wydany z gm. 
Piotrkowska 92 4616—8—1 | PAY К 6 Tacowala ҮҮТ рузо Bazarna 4, przy Luto- | Opatów. 4403—3—1 
05, ROLADA EE k wszelką robotę. Główna öl, 4502—: 7 запа paszport, wydany зиш. 
ystry e * 


Łaczna 13, Dąbrówka. 4465—8 2 i 
o sprzedania sklep spożywczo” | Fiotrkowskn 58. 
dystrybncyjny w dobrym punk» | 

cie, Nowo-Zarzewska 11 

1471—2—1 


Р озеги zdolny blusarz 
różne roboty oraz praktykant, 
4460—2—2 
otrzębny zaraz chłopiec do 
usłagi | sprzątania. 
mość Brzeżlńska 24 Se piętro 
M 0. 


т. Т, I-ale piętro. 44143 4-2 
EŃ PE ROCA AA 

z obladami, Ulica Luizy S 
б 5000 


4367—3 —8 
potrzeba zdolni ślusączo 1 ko- 
walo na ronet, etako Kon- 


Wiado- 


2—2 


ZY kowal może się zgłoś! 
"Wysoka 22. 45; 

rubil 
DSi bez Towarzy- 
stwa potrze 

А. В. б, do „Rozwoju“. 


Lutomiersk, gub, piotrkowskiej, 
na imię Julli Jantszewskiej. 

4508—8—1 

aginął paszport na imię Anieli 

Z ТКЫ wydany z gim. 
Barczew, pow. sieradzkiego. 

4607—3—1 


10—8—1 
na 1-Sży numer 


na zaraz. Oferty dla 
4463.82 


m. 
орг2е obeznana sklepowa wta- | m | stantynowska 44, Wolkert, rb. dam па 1 numos hy- 
Do тшшш moża ARKA Pw. eb оса Шр 4393—24р3 500 Potoki. Wiadomość Bału- | 7aglnął kwit od paszportu na 
sió. Nawrot 63. з шене о атада „10 ре urtoblowany do wynuwję- | tY, Zawadzka 22 u dokto! imię Józefy Pokorskiej, wyda 
De? ойе МЕН ЫЛЕ wynajęcia, Piotrkowska № 185. cin, osobne wejście. Andrzeja 7 43 ny z fabr. Scheiblera _ 4494—1 
EPA, Ą HRT ШҮ, 44Tg- 3—2 | m: 32, Kolubińske. 4516 —1 Zagubiono dokumenty. gesin ła karta od paszportu na 


4497—3—1 
Dysmiadorony korepetytor przy= 
sposabia do wszystkich klas 
gimnazynm, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g 1—8. 1545 
Foe z 8 letnią praktyką 
szpitalną poszukuje posady. 
Łódź, Oferty w Administracyl 

„Bozwoju* pod PATA G. 


dzinie do wynajęcia. 


na 85 m. 9. 
009. 


peo, umeblowany x oddzialnem 
wejściem przy inteligentnej ro- 


а 
Рк duży do wynajęcia od 
sierpnia. Nawrot 72 m. 5. 


potrzebue pożyczki 2,000 rublt 
na pierwszy numer hipoteki. 
Oferty w admin. „Rozwoja” pod 


[MZ przy bozdzietnam 
małżeństwie dla inteligentna 


bezcen. Nawrot 44—3. 42521296 


Кта тезогота, NOWA, тагат 
do sprzedania, Ulica Widzaw- 


mginął paszport, 
Zyż, 


Kunitzera na imię Stefana Kor 
wslawskiego. 


ҮЛ Капа ud paszportu, 


uinął paszport, wydany хош. 


imię Loona Madalińskiego, Wy- 


dany z gm, | dana z fabryki Heinzla 1 Kuni- 


Седівіша- | 80 mężczyzny do wynajęcia za- бте, powiatu łęczyckiogo, | tzera. 4499—1 
4516—2—1 raz. Przejazd 12 mieszk. 14. gub, kaliskioj, na Imię Zygmunta s3 
b. 4108—04 | Ustelskiego. | Шз | Zak W NE 
Ró meble z kilku pokojów {мү ła karta 00 paszportu, | z gm. Piątek, gub piotrkowskiej. 

5491—1 oraz gramofon sprzedam za wydana z fabryki Helnzia 1 4611—3—1 


ugiuęła karta od paszportu na 
Imię Stanisława Grzelaka, wy- 


dana x fabryki Ralisznera. 4512 


4435—3—3 


ska 50, Kasa skarbowa. 4453—1 


1-89 | 4500—4—1__ | ska 20 40, 4481—1 wydana z fabryki Karola Hoff | ташта kwit od paszporiu na 
koje | [ФЕ do wynajęcia zaraz, moża | Сургтөйаш Ozko атоо z ma- Нага да Imię ady ardo ia. Ёш Ludwika Madońsklego, 
rawcowa zdolna poszukuje być umeblowany. Przejazd 57. teracem 1 otomang. Ulica Prze: 3458—8—3 | wydany ж fabryki Dawida Naj- 
a nyoa т donai r KASEN 4405—1 | jazd 6 50 m. 11. _ 4470-3—2 TERE RE m мон na | golberga. 4513—1 
ę рав oszukują pokoju z kuchnią, | Qprzedam sklep kolonimine-dy- mię Jana Niewiadomskiego, |"ągjnęla Karta od paszportu, 
ойгула, parter басса Philo ташта) miejskich, od Stisbiejny zpowoda budowy | "19907 z fabryki Зебера, „ Zdam 2 fabryki гот 
Myedzieniee 18-letni, z 4 Kloso: | zaraz. Oferty w kantorze „Roz- | domu, w dobrym punkcie. Ulica 8—3 — 3 | skiego na Imię Andrzeja Szymuń* 
mae nin ЕШ, Ay? wom da P + __ 4496—3—1 | Głowacka % 10, Bałuty, przy FATE деши 1 YA skiego, 5419—3—1 
Adres: Zawadako (Bałuty), 4 20, | Potrzebna zdolna prasowaczke, końcu Brzezińskiej: | 4434—8—2 ааа аво ZAK Дз! Mior rolnego worścia 
m. б, №. Gr. M486—8—8 | 1 Ш. Ceulelninna 69. 4504-2-1 | кер do sprzedania, ul. Nowo- | z gminy Brzeźnie, pow. sleradz- GWNA рү А ЖАД бй 
Ме SBE | PORTY UG с ja | SA, {шсш ш Тө. Wie” 
anio, 18 505 2- 
Егапеїӊ»їан3К!е} 4381-6—6 | роко) lub 2 pokoja и kuchnią choroby. Wiadomość ul. Ste- 
a wyjazd poszukuję posady potrzebie od 1 października. dnia 61, u malarza Łaszczew- 
ЇЧ. Znam dobrze krój Oferty w mimin. „Rozwoj врн 30606-81, 
1 szycie, mogę pomagać ү возро- 1} К. W. Z. 44 grer kolonialno:dystrybucyjny, 
darstwie. Oferty w „Rozwoju“ рене pasować: Ww egzystujący od lat 20, do sprze= 
dia K. M. 4442—3—3 czaůska 94. 4180 —2—2 dania, Widzówska 193. 414533 


Sa do оонада Z powodu 


а 
2 Dyminy gub. kieleckiej 
imig Wincentego к 
4483 


ҮТЕН Paszport na Imię Wł 
dysława Kodubanssiego. wyda- 
ny z m. Zgierza. 


na 


PRANA paszport na imię Wala- 
ry! Mizerskiej, mieszkanki [no- 
włodza, wydany z gm. Lubochna, 
powiatu rawskiego. Znalazcę u- 
praszą sią o oddanie takowego 
do policyj. 4459—3—2 


4178-3 2 


% 159 


Wielka 


Wyprzedaż Posezonowa 


LT = 


Schmechla i Rosnera 


Piotrkowska 100. 


Teny став Ё арив d 


50 proc. 


z granat. 
szewioti » 


Garnit. dla chłopczyków 


Paltociki dla chłopczyków . 
Sukieneczki dla dziewczynek . 
Paltociki dla dziewczynek . 
Garnit. uczniowskie z dor. sukna 


425 teraz 
aso teraz 
615 teraz 
45 teraz 
515 teraz 
teraz 


teraz 


do prania 


» 5,50 


z ciechanowsk. 8.60 


sukna . 


Nadzwyczaj tanio! 


Kostyumy płócienne 
Palta angielskie z modn. materyału „ 


Kimona damskie z cobrego sukna . 
Bluzki batystowe z francusk. batystu „ 


2606-1 


Specyalista chorób skór- | 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmują od godziny 8 — 150) 


w południa I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele 1 У ta od 9 taby: 


Dla pań osobna poozokalnia' 


Dr. B. Rejt, 


ulica Srednia MR 5, 


Dr.E. Sonnenberg | 


Choroby skóry, dróg mae 
ozowyoh i weneryczna 
CEGIELNIANA 14, 

Od g: 11—1 1 4—74 W- 


teraz 10.— 
teraz 6.— 
teraz 8.50 
teraz 8.75 
teraz 2.25 
teraz 2.90: 


dawniej 18.— 
12.50 
14— 
15.— 

3.50 


па jedw. podszewce „ 


(Centralna klinika 


ШИЙ zebów i jamy ШЇ 


. @ Łodzi przy ul, Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsułtacya 
bkezgłatnie, Wyrwanie zęba (6 kop. Piomba 
35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i герагасуе sztucznych ząbków 50 kop. Przy 
klinice zuajduje się specyalne laboratoryam do wytobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536084 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 15 lipca 1910 r. 


g | Piotrkowska 


Specyalista chorób skórnych, 
Мн ык oraz niemocy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ . 


Leczenie elektrycznością, elek- 
trycznym światłem 1 masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 1 04 6—8 у, 
т шоша ой 9-3. Dia рай od 

5—6 wiecz. 1147 


D* I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje 0128—10 1 od 4—6 pp. 
WSCHODNIA М 45. 294, 


Dr. Birenewsig 


ŚREDNIA 3 3. 
Choroby skórne, wener. 
i mooczopłciowe. 

Od 11—1 r. 1 od 3—7 w. 268г 


L. KLACZKIN 


= танны 11. 
skórne, woner., 
karany. dróg тобо a 
Przyjm, od 8—1 rano 1 od 5—8 W. 
dla dam od 4—5, W niedzielo i 
święta tylko do 1 rano. 


Dr. med. 


Шиш FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn, O 

Pasa SSA w 

ш. Rzgowska Ta 3 8 Gór- 
едо Rynku). сх 

Choroby рй i в. 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin. uniwer. warsz. 
Akuszerya, choroby Ohi- 
rargiozne i kobiece 
Noże: do 10 r. 4—6 po poł. 

1. Cogielniana 9 m.4. 2212 


Specyslista chorób wło- 
sów, skórnych (plegi 1 prysz- 
cze na twarzy) i wenerycz= 
nyoh (syphilis) 
Dr. S. SZNITKISD 
SREDNIA № 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem 1 kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. 
i od & do 9 wiecz. 469г 


“Жї 2 Sj 


Remiza „SRISTOL' 
Właśc. A. REUMANAN 
(dawn. Bartosz), wynajmuje ele- 
ganckie karsty, powozy etc. na 
беа dnie 1 miesiące dla jaz- 

P mieście, do miast sąsie- 
dzieł ina polowanie po cenach 
umiarkowanych. Сойліеппе spa- 
cery z dziećmi od 50 rb, mie- 
siącznie. Staranna obsługa! Ulica 
% 119, telefonu | 


№ 1053. 2849г 


1778—60 


ПТ 0140], 


którzy pragną mieć ubranie mo- 
cne t trwałe, niech nabędą ma- 
tergał „Nawość angielska" w skła” 
dzia resztek — po cenach bardza 
nizkich Мов Piotrkowska 
№ 239, m. 13. 2446 -3-3 


| 


7 


Dr. Leyberg 


b. długoletut lokarz klints wieder. 
skich ordguuje jakospecyal. chorób 
Wensryoznych, ріоіомуоі iskórnyc 
Br 8-12; 5—8; panie 12-1 
| Niedziele 1 święta tylko przed obia 
dem. Krótka 5. 1489! 


Dr. med. ARONSON 
b. Ra: prof. berlińskich: Bum 
ma i Dilhrssena — osiadł w Łodzi 
anyż b 1 ohoroby kobiece 
mieszka obecnie Pasaż Majera 1 

róg Plotrzowskiej 

Godz. przyjęcia: 9—10'/, rano tod 
5—7 pp. w niedziele 11—1. 1218r 


Dr. Н. TRENKNER 


przeprowadził się na 


ul. Rozwadowska No 5 


I-sze piętro. Tel. 41. 2584-10-1 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE | NIE- 
MOGE PŁCIOWE. 

Ut. Południowa AR 2. 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. | od 4—8W., 

anie Od Б—8 ро 4420—1— 


Jest do sprzedania 


omnibus 
зтеќсіоової w dobrym sta- 
nie. Wiadomość: Kalisz, Ho= 
2524—3-1 


tel Europejski. 


Urządzenie zakładu 


fryzyerskiego 
do аса Benedykta Nr. 1, 
T. Jakubowicz. Tamże sypialny 
pokój makoniowy nowy RD s 
sprzedania. 


w ын Конн kde 
kacyjnej J- Zawadzkiej, gora 


ра р ałtystki- malarki 
GLANTZ — odbywają się 


ГТ ШШ dla dzieci 


dwa razy tygodniowo — od godz. 
4 005 po południu. — Zapisy с0- 
dziennie od godziny 3- Ж, do С 
ро południu, 845—4-31 


Do- sprzedania 


3-morgowy plac, 2 domy mlęsz= 
kaine, bydynek murowany ро 
krochmalni — w ogrodzie ото 
соту; obok rzekł Warty, w miee 
ście Sieradzu. Wiadomość ! w księ- 
garni J. Kowalskiej. 2588-3-1 


Wolant 


na gumowych kołach, pół kryty 
i konia sprzedam zaraz. 
Wiadomość: Srednia т, u бозро- 
багла. 


|-8—1 


Z powodu zmiany Intoresh 


_ grzedaminterew ЇЙ 


2 pary koni, 4 wozy 
i całe urządzenie. 
Widzewska 50 m. 19. 2609-3-1 


8 ROŁWOJ. — Piątek, dula 15 lipca 1910 r. 


me Na korzyść Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 23 


W niedzielę, dnia 17 lipca 1910 roka 


Wielka Zabawa Ogrodowa 


ze 2 niebywale obszernym i urozmaiconym programem: RR 
Koncert З-сћ orkiestr, S+ch towarzystw śpiewaczych i towarz. mandolinistów, 
=== produkcye gimnastyczne, walka siłaczy, grupy marmurowe, === 
Ma wsi: wiejska muzyka, zabawy ludowe. Ma placu: kara- 
zele, strzelnice i t, d, W cyrku: prodakcye pierwszorzędnych 
urtystów. Ma otwartej scenier przedstawienia — bez osobnej dopłaty. Ма placu 
przy mleczarni występ polskich i niemieckich komików. Д 
kwiatów, szampańskiego i lampionów. Wgmachu pocztowym sprzedaż pocztówek 
i medali strażackich — przez umundurowane listonoszki, 


Pojawienie się kemsty Halleya nad wieżą Helenowską. 


W KELENOWIE 


Kiermasz w Strażówce 


Wieczorem: 


W HELENOWIE 


W namiotach: sprzedaż 


Na zakończenie: 


Pozar ww” 


połączony 2 ogniami sztacznemi. 


BF- Ша Pochód strażaków z pochodniami — z udziałem publiczności. %0 %4 
Karczma „Рой Strażakiem'. 
== Początek zabawy o godzinie 5<еј po poładniu. — Wstęp 50 Кор, dzieci 25 kop. 
Kontramarki wydawane nie będą. 
W razie niepogody, zabawa odłożona będzie na niedzielę, dnia 24-go пера ГА są 


Dla Przemysłoweów i Amatorów! 


Grant nii rogu szos Pabianickiej 1 Tnszyńskiej, obszaru 60 morgów polskich, ma być 
rozparcelowany na działki dla zakładów przemysłowych i domów mieszkalnych na dogo- 
dnych warunkach spłaty. Bogaty w wodę, ma spadek, plac targowy, miejsce pod budowę 


W Sali zabawa taneczna, 


szkoły.i przystanek tramwajowy. 


Grunt będzie otoczony przy obydwóch szosach aleją drzew. Przywózka i wywóżka 
materyałów ż dworca w Chojnach. Cena placów od 300 rb. Таке park około G-iu 


morgów jest wart nabycia. 


Szczegóły u Piotra Haseńclewera, Ruda Pabianicka, 2164—10—4 


siony na 


PIRACI 


EP. "ED. | 


Niniejszóm mamy honor zawiadomić, że skład papieru i materyałów piśmiennych 


dawniej MOWĄCKI i BERLACH — przejęliśmy 


i polecamy! 
Dla kantorów i fabryk utensylii biurowych. 


Dla inżynierów i techników 


go gatunku kalki 
kreślenia i lawowania, 


pendzle i t. d. 
freblowskie. 


а za map У e 


| Мішу zaszczyt zawiadomić Sz. Klijen- 
tołę, że nasz magazyn został przenie- 


Piotrkowską Nr. 87. 


> Tow. Ake. 
$ Zakładów Żyrardowskich. 


obfity skład wszelkich materyałów piśmiennych i 


papiery rysunkowe milimetrowe, kalki i wysokie- 


zeszyty, atramenty, pióra, tusze, linie obsadki i dary | do 


УП 


najlepsza jest kawa firmy 


„MBzszawy И й аа“ 


nadchodzi codziennie świeżo palona 


do Handla Win i Delikatesów 


Józeta Wolskiego 


Piotrkowska 3, telefon Il-53. 


Polecam wyborowe mieszanki tureckie od 50 k. 
do rb. 1.20 za funt. 


Sprzeduż hurtowa 1 ШШШ, 


200600 055560050 осоооо555009 


-2 


poczwórnie zgęszczony wyciąg 
z igliwia sosnowego 


nagrodzony na wystawie „Czystość — 
to zdrowie* medalem scsbrnym 

pleca Apteka J. BOBĄKOWSKIEGO 
Krak, Przedm. № 59 w Warszawie, 
W Łodzi, u L SPIESS i SYN. 


m ŻĄDAC WSZĘDZIE. 
1660 


skich, — Wy; 


Wejście bezpłatne. 


Janu Husie. 


Sprzedaż Hurtowa 


i detaliczna: 
Kachenek naltowosgazowych „PRIMUS“, oryginalnych szwedz= 
kich, — Maszynek do ѕієкопіа mięsa, oryginalnych amerykań- 
РАУ рант, oryginalnych amerykańskich. 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 


w Warszawie, plac Teatralny. 


2198-6 


Uroczystość Husa. 


Kształcące i dobroczynne Stowarzyszenie „„łednota** 
„(urządza w niedzielę, dnia 17 b. m., o godzinie 2 po poł, 
w sali przy ul. Piotrkowskiej № 112, odczyt w języku cze- 
skim © reformatorze czeskim 
wygłosi p. А, Adlof, redaktor z Pragi czeskiej. 


Odczyt ten 


2598 2-1 


| HOTEL IMPERIAL" | 


w Warszawie, Marszałkowska 121, róg Siennej. 


Czystość i usługa wzorowa. Ceny przystępne. 
1 


| Centrum miąsta. Elektryczność. Wanny, Rostauracya. 
1164—18— 


Garnitur salono wy 
dwa trema, otomana z lustrem, 
2 łóżka z materacami, bieliż- 
патке z lustrem, toaletka, umy- 
walnia, 2 szafy do ubrapia, kro- 
dens, stół, 18 krzeseł krytych 
skórą, biurko, biblioteka, gramo- 
fon pravio nowy, lampy, stolik 


zagraniozne jasno, farby do 


Dla potrzeb szkelnyc 


POLECAMY RÓWNIEŻ: wszystkie gatunki papieru, bilety wizytowe i te d. Materyały [= 
do wyplatatnia kapeluszy, koszyków і t. d. 


Wykonywamy wszelkie roboty drukarskie, litograficzne i introligatorskie. 


Cenny solidne. 


K. PETERSILGE i M. SCHMOLKE 


Uiica Piotrkowska 93. 
07" Prosimy o dokładne zapamiętanie naszej firmy i adresn. "SBM _2508—2-1 


БЕЙ 


Korespondentka-Buchaltorka, zua- 
jąca języki: polski, rosyjski 1 
niemiecki, obęznana z czynnościa- 
mi biurowemi i odpow!ednią prak- 
tyką potrzebna dowiększego biura 
w Łodzi. Szczegółowe oferty z po- 
daniem warunków należy składać 
w Adm. „Rozwoju* pod literami 
TA M.D. 2552—3—3 


2-i pół morgi ziemi. 
jest do sprzedania w onłości lub 
na placa morgowe albo półmor- 
gowe, blisko przystanku tramwa 
jowego przy torze wyścigowym 
w Radzie. Wiadomość: Targowa 
№ 43, m 59, od 7 godz wieczór. 

2514—4—4 


Dom murowany 


z ogrodóm owocowym natychmiast 
do sprzedania w Ozorkowie, ulica 
Nowe:Miasto nr. 438. Bliższa 
wiadomość ulica Nowo-Zarzew: 
ska nr. 36 n gospodarza 2550 8'3 


Obsługa szybka i uważna, 


0d 10 tat egzystujący kantor 
rekomendacyjny „Praca 
będzie przeniesiony od 20 lipca 
r.b. zpod Ñ go pod Aż 3 
przy ulicy Bzielnej. Obecnie 
kantor poleca wielki wybór róż- 
nej służby z dobremł śwladec- 
twami. 2544—6—3 


częte 


kowo w oryginałach, 


PIERWSZA WARSZAWSKA 


LEKARSKO-DENTYSTYCZNA 


(istniejąca od roku 1897) 


Lek.-dentysty L. SZYMAŃSKIEGO 
Warszawa, Nowo-iliodowa Nè 1, telef, 109-07. 
Zapisy nowowstępujących słachaczów i słuchaczek już rozpo- 
Programy wysyła się bezpłutnie. Ządane dokumenty 
podług ustawy malą być przedstawione w porządku, рог загип» 
Lekcye roznoczynaja sia 1/14 września 


Poszukuje się od 1 października 
mieszkania; 
składającego się z 3 pokot I ka- 
chni z wszelkiemi wygodami. 
Oferty z podaniem cony pod lit. 
F. G proszę skłądać w Admini- 
stracył „Rozwoju”. _ 2548—3—8 


Magazyn Mód 
M-me Michel 


został przeniesiony vis a vis 
Nawrot Ka 38 róg Wi- 
dzewskiej. 2610 —3—3 


SZKOŁA 


2104 5) 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąniński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd % 8. 


| 


Wydawca W. Czojemski. 


